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CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwojn:* „Nadesłano“ na 1-ej stronnicy kop, 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Male ogloszenia po 1'/, kop. 0d wyrazu (dla posznkujących pracy po l-ej kopiejcć). 


miejsce, 


Reklamy i Nekrologi 


po 15 kop, za wiersz potitowy. 


SALA. KONCERTOWA 
w Niedzielę dnia 29 Stycznia 
Artystyczna Maskarada. 


SZKOŁA 
MUZYCZNA, 


Piotrkowska 86, 


Z dniem 2 styeznia rozpoczęło 


się nowe 


półrocze. Zapisy przyjmuje kancelarya szkoły 
muzycznej od 10—2 i od 4—6. 


DRUKARNIA 


S. DĘBSKIEGO 


w Łodzi, Mikołajska 25. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Ceny zniżone. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Radomirz, 

A WYSTAWY: Salon zftystyczny, ul. Benedykta nr, 1. 
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR ZIMOWY Victoria“ (ul. Piotrkowska nr. 67). 

„lamlet" tragedya Szekspira. Występ Romana Żelazow- 
skiego. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
BALE: 
Qzłonków chóru kościoła: św. Krzyża w. Helenowie. 
Lutni“ w Grand-Hotelu. 
Majstrów fabrycznych w Sali Koncertowej. 


KOMUNIKAT RZĄDOWY. 


W „Gońcu Urzędowym“ ogłoszono CO na- 
stępuje: 

Okólnik Rządu Cesarskiego z d. 24 sierpnia 
r. z. dotyczący zwołania konferencyi międzyna- 
rodowej, celem obmyślenia najlepszych Sposo- 
bów utrwalenia: pokoju, państwa zagraniczne 
przyjęły z najżywszą sympatyą i oświadczyły 
gotowość okazania wszelkiego poparcia wielkie- 
mu zadaniu, wskazanemu przez Najdostójniejsze- 
go Naszego Monarchę. 

„ Wobec tego, w myśl Najwyższego rozkazu 
Najjaśniejszego Pana, w d. 11 stycznia r. b. mi- 
ister spraw zagranicznych doręczył przebywa- 
eym w Petersburgu przedstawicielom zagra- 
nicząym nowy komunikat, zawierający: 

-/ 1) Zapytanie: czy rządy zagraniczne uzna- 
JA, iż bieżąca chwila polityczna nadaje się do 
Zwołania zamierzonej konferencyi. 

2) Krótki wykaz zagadnień specyalnych 


głyby wejść do programu przyszłych zajęć kon- 
ferencyi—i 


3) Powody, dla których nie byłoby rzeczą | 


odpowiednią, aby konferencya odbyła się w je- 
dnej ze stolic wielkich mocarstw. 

Z zamieszczonego tamże komunikatu okól- 
nikowego z d. 11 stycznia r. b. okazuje się, że 
Rząd Cesarski nie miał bynajmniej zamiaru 
przedstawienia w ostatecznej formie programu 
przyszłych prac konferencyi, 

W przypuszczeniu, że starania o całkowite 
i wszechstronne oświetlenie postawionego zada- 
nia podejmą wszyscy uczestnicy. konferencyi, 
Rząd Cesarski uznał jedynie na konieczność 
uprzedniego wskazania kilku spraw, jakie zale- 
żałoby mieć na uwadze przy wspólnem układa- 
nia szezegółowego programu konferencyi, przy- 
czem sprawy natury ściśle technicznej należało- 
by opracować później, 
powołanych do uczestnictwa w pracach konfe- 
rencji. 

Zupełna swoboda w obmyślanin i rozważa- 
niu środków, które mogłyby przyczynić się naj- 
skuteczniej do powściągnięcia nadmiernych uzbro- 
jeń, ułatwiając rozwiązanie zawiłych tych spraw, 
może tylko dopomódz do wspólnego porozumie- 
nia się mocarstw, a tem samem i do praktycz- 
nego ywistnienia podniosłych zamiarów 
Najjaśniejszego Pana. 


Świat muzułmański, 


Odkąd Mahomet właściwie Mahammed po- 
wziął zamiar zjednoczyć kulty religijne istnieją- 
ce za jego czasów w Arabii a szczególniej: sa- 
beizm, judu: i chrześcianizm, odtąd powstała 
religia nowa, zawarta w Koranie; zwana od wy- 
znawców swych islamem. 

Wiara w wszechpotężnego, wszystko wiedzą- 
cego Boga, w sąd ostateczny, nieśmiertelność 


duszy «i przeznaczenie— fatum, oto główne jej dog- | 


maty, a podstawą nauka rzetelnej moralno: 
obok grubych przesądów i zabobonów, obok zby- 
tecznego uogólniania pewnych zasad, co dało 
później powód do krwawych sporów i rozbicia 
islamu na sekty. f, 

Wiara w przeznaczenie, którego nikt pod 
żadnym pozorem uniknąć nie zdoła, łącznie z pra- 
wem nakazującem islam rozszerzać mieczem, Toz- 
budziły w jego zwaleniskach wielką wojowni- 
czość i fanatyzm niezmierny, przy pomocy któ- 
rych mahometanizm  Tozszerzył się wkrótęe 
w Azyi, Afryce i Europie. R 

W walce atóli z kulturą chrześcijańską, 
walce krwawej: i dlugiej mahometanizm legł po- 
konany i pomimo, że wyznaje go dzisiaj. 300 
milionów ludzi, stracił dawniejszy swój blask 
i potęgę. 

Za głowę islamu uważanym był od czasu 
zdobycia Konstantynopola kalif, ów 
turecki, posiadacz zielonej chorągwi, Mahometa, 
tej relikwii muzułmańskiego świata. 

Niegdyś chorągiew ta ocieniała nieomal pół 
świata i groziła zagładą kulturze. europejskiej, 


z udziałem specyalistów | 


sułtan | 


i propozycyj ogólnych, które między, innemi mo- | lecz skoro w r. 1683 Jan Sobieski 


| w ostatniej wojnie nad 


złamał pod 
Wiedniem potęgę turecką, rozpoczął się powolny 
upadek najpotężniejszego z państw mahometań- 
ich, aż wreszcie świat muzułmański przestał 
być groźnym i podbity przez państwa chrześci- 
jańskie ustępować począł przed ich kulturą, co- 
raz więcej tracąc wpływ, jaki ongi na wyznaw- 
ców swoich wywierał. 

Najpotężniejsze z 


państw muzułmańskich 


| Turcya, okrojona na zewnątrz a wewnątrz nur- 


towana przez coraz bardziej rosnącą anarchię 
stała się już tylko widmem dawnej potęgi, na 
niechybną zagładę skazanem. 

Po łatwych atoli OSA yanm odniesionych 

jrecyą, turcy wzmocnili 
się na duchu, co zaraz odezwało się echem 
w całym muzułmańskim świecie. Fanatyzm mu- 
zułmański dał znaki życia w Indyach, Afryce 
i środkowej Azyi: 

Zdawało się pozornie, że muzułmanie, roz- 
członkowani i podzieleni na sekty nie mają mię- 
dzy sobą spójni, któraby w jeden obóz zjednó- 
czyć ich mogła. 

W ostatnich atoli czasach bezzasadność po- 
dobnego mniemania coraz się silniej ujawnia. 
Wprawdzie likwidacya wojny greckiej mocno 
zachwiała samodzielność turecką, nie do tego 
jednak stopnia, by wyrzec się miano wszelkich 
nadziei i daleko na przyszłość sięgających 
planów. 

Muzułmanin umie być cierpliwym, zbrojny 
wiarą w przęzaczenie, umie przyrzekać wiele 
aby nie. dotrzymać nie, zwłaszcza giaurom, psóm 
niewiernym, dla których zamknięte wrota raju 
Mahometa. s 

Podróż cesarza Wilhelma na Wschód na nö- 

żywiła nadzieje muzułmańskie, na szczęście 
ane przez ostateczne uregulowanie sprawy 

ej. 
Zamianowanie królewicza greckiego pełno- 
isarzem mocarstw na Krecie, ostu- 
dziło „żar przyjaźni niemiecko-tureckiej, lecz ostu- 
dzenie to zamiast osłabić, wzmocniło raczej fer- 
ment w świecie muzułmańskim. 2 

Na ferment ten religijno-polityczny zwrócił 
nawet uwagę rządu rosyjskiego rząd indyjski, 
który z doniesień konsulów w Azyi i Afryce 
przyszedł do wniosku, że w muzułmańskim świe- 
cie istnieje idea panislamizmu, dążąca do połą- 
czenia w jedno ogniwo wszystkich krajów mu- 
zułmańskich w Azyi i Afryce, a poniekąd 
i w Europie. W tym celu liezne bractwa reli- 
gijne i stowarzyszenia tajemne szerzą agitacyę 
w północnej Afryce, w Małej Azyi a nawet na 
Kaukazie. 

Wysokiej Porcie przypisują 


śmiały plan 


zgrupowania tych sił w jedną całość w celach 
| politycznych. Zamierzając z polityki odpornej 
przejść do polityki zaczepnej Porta podnieca 


agitacye muzułmańskie w krajach sąsiednich 
i burzy, poddanych muzułmańskich państw chrześci- 
jańskich, szerząc wśród nich niezadowolenie 


| z istniejącego porządku rzeczy, 


Terenem, gdzie panislamizm naj pierw zer- 


Fwie się do czynu, ma być Afganistan, w którym 


niezadługo oczekiwaną jest wojna o następstwo 


tronu. „al 
W wojnie tej cały świat muzułmański ma 


muzułmańskie 
dożywają dni 
z cechującym 


t EIA ciąż 

MŚ 4 1.24 
Nie o wojnie więc z—Rosyą lub-Francyą, 

lecz o zgniecenie  wspólnęgę) przecie wroga win- 


naby troszczyć się Anglia, władająca większa: | - 


połową muzułmańskiego świata. Każda nową 
armata wdmaóniająca turecką armię, "każdy ka. 
rabin sprzedany arabowi w Tunisie lub Algierze, 
każdy kindżał, nabyty przez muzułmanina w Ii- 
dyach lib na Kaukazie, to broń przeciw chrze= 
ścijańskiej kulturze, "to" wzmocnienie religijnego 
fanatyzmu muzułmanów, tak dosadnie illustrowa- 
nego podczas ostatniej rzęzi ormian tureckich. 


8. I. 


Znane pismo „, Znternationale Litteraturbe- 
richte“ w M 1 z dnia 12 b. m. zamieszcza mię- 
dzy innemi następującą notatkę: 

„H. Sienkiewicz hat seinen neuen Roman „der 
Ritter des heiligen Kreuzes beendet; der Inhalt be- 
handelt den Feldzung Napoleons in Russland“. 

W przekładzie polskim to brzmi: 

„H, Sienkiewicz ukończył nowy swój ro- 
mans p. t. „Krzyżak*, treść jego zaczerpnięta 
z dziejów wyprawy Napoleona do Rosyi*. 

Co też sobie niemiec, pisząc to, wyobrażał? 
Gdzie Rzym? gdzie Krym? gdzie karczmy ba- 
bińskie? 


* * 


w 


„Dziennik dla wszystkich”, omawiając spra- 
wę tandety łódzkiej, obok bardzo słusznych 
uwag zamieścił następującą wycieczkę przeciw 
„Rozwojowi*: 

"„Że „Dniewnik* dopiero w tych dniach do- 
wiedział się o istnieniu w Łodzi fabryk. pe 
biających odpadki bawełny. starā Puw: wi i 
rozmaitsze gāłgany m towar majsuj al 
jacy 7) 


Żyj sj" dopiero 
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owtórzył. * Jeżeli r 
(,Dniewnika | Mar: 
żeby 0n- zawierał 
jotujem] 
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dla nas również nie było nowiną. 


pochlebną * opinię s 


ra tub 


KRONIKA: 


Ze statystyki chorób , zakażnych w Łodzi. 
Komitet hygieniczny Towarzystwa. lekarskiego 
skonstatował, że w okresie czasu od-1-(13)-listo=— 
pada do T (13) grudnia 1898 r. zanotowano 108 | 
przypadków: chorób zakaźnych. 

Z liczby tej przypada: 1 

1) na odrę 20, krztusiec 19, torebkowate 
zapalenie migdałków 17, tyfusy 15, błonicę (dyf> 
teryt) 14, płonieę (szkarlatynę) 11, gorączkę por | 
łogową 5, ospę wietrzną i naturalną po 3 i na 
gruźlicę 1 przypadek. 

2) na wschodnią część miasta: 72 przypadki, 
na zachodnią 36; na półnoeną 67 przypadków, 
południową 41; na krańce miasta (północny, 16, 
poładniowy 10) 26 przypadków, na śródmieście 
(cyrkuł IT 51, eyrkuł II 31) 82 przypadki, 

O 96 przypadków zachorowań mniej zanoto- 
wano niż w poprzednim miesiącu i o 171 mniej 
w porównaniu z tymże miesiącem 1897 r. 

Oyfry zanotowane, w odniesieniu do rozle- 
głości i zaludnienia miasta, wskazywać się zdają, 
że żadna ze wzmiankowanych chorób nie (?) 'sze- 
szyła' się w mieście epidemieznie. 

Cyfra śmiertelności za czas: sprawozdawczy 
wynosi 107, o 26 mniej niż w poprzednim mię- 
siąca i o 71 mniej niż w tym samym okresie 
czasu 1897 r. 

W czasie sprawozdawczym zanotowano 108 
przypadków zachorowań, zaś ©5%% «wiertelności 


arżdbii 


im odpowiadająca wynosi 107 Że waanie się 
tych danych do 7 azuje, jak 
MATA chtchb üyeli ych się w 


Lod ta zostaj 


ko taką prnwi 
ta a wobec 
ych czynionych od 1 te j 
się dotychczas uzyskać możności mule, w oce 
pewnego wnioskowania w sprawie epidemyolo 
gicznej miejscowej; nie uzyskano dotychczas na- 
leżytej podstawy do nowienia. racyonalnych 


przedrukowaliśmy | 
łodzkieh, chać tow 


: EL EE 
— ; i hed k 
jeszania zasęd stosowania w Eodzi środków, 


jakiemi cieszyły się „Jas 

1a twy mtszej, powtórzóńe one będą w dniu 
| lutego. a pitaa M imamna sasz 
| Straż. ogniowa -ochotnicza łódzka żiwiadh. 
iq, że w-poniedziałek=d: 30 stycznia rt b. o go 
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iem benefisątuki 
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toszewski, Fertner. 
godnia na ogólne żądanie 
„Ludwik XI“ zip. R anem 
li tytułówój:w/'so| Pi „Dz 
Żelazowski Ñ 
nów if} 4 jj w NA 

Litytäcya™ % zarządzeniś- dyrek ANa- 
rzystwa kredytowego «m. És w wydziale hy- 
potecznym przed regentem tóżatela Grabowskim 
sprzedaną została: nieruchomość, przy ulicy Skła- 
dowej pod nr 11144 położona, za xb; 6,800.,Na- 
była ją Frajda Bromberg. © ġ; 4 a 
Dzierżawa budek. W dniu 6 lutego odbę- 
dzie się w magistracie miejscowym licytacya ve 
„dzierżawę placów miejskich pod budkt dö sprze- 
daży wody sodówej, a mianowicie: i 

Nr 242a na; Nowym -Rynku-z prawej stro- 
ny ulicy Średniej od sumy 250! rb.!50,kop. 

Nr. 249b m lewej strony. ulicy Średniej 
sumy 200 rb, 50 kop. > 
Nr. 314 przy ulicy Konstantynowskiej od s 
-my 145-1b,——, ~ pea ae 
Nr. 315 przy tejże ulicy od 150 rb. 

Licytacya na dzierżawę tych budek wyzna- 
ozona. jest "już pa raz trzeci, i upadą z powodu 
braka li ytantów. 

\artošd dzierżawy, dawniej wygórowana 

x ©. destkiem ółdógo na- 
m. NoVA BvR. 
initay po- 


ym będzie 
Żelazówskim w ro- 
0 onzatopiony* z p. 
w roli PRZ ZOWAWY. o= 


ciągiem k 


Piotr Sales. 


SAMOTNICE. 


Romans w trzech częściach. 
Z francuskiego przełożył Bolesław Londyński. 


(Dalszy ciąg—patrz M 21). 


— Gdybyś wiedziała, czem jest— przerwała 
młoda kobieta z rozpaczą w głósie—czem jest 
dla biednej kochającej duszy jak moja, która 
spędziła trzy miesiące tortur osamotnienia przy 
tym mężu równie ci dobrze jak mnie znanym, 
gdybyś wiedziała, czem jest spotkanie w takiej 
chwili życia człowieka % sercem dobrem, współ- 
czującem, namiętnem, człowieka, który ma dla 
ciebie jedynie wyrazy miłości, jedynie życzli- 
wość, pociechęl... Gdybyś ty wiedziałal... 

— Qzyliż błąd może być pociechą? 

—,1I ty więc pragniesz także być złą 
dla mnie? 

Rysy Joanny rozezuliły się nieco. 

— O droga siostro! Wszak ja cię ubóstwiam! 
Przebacz mi, lecz oburzyłam się pomimo mej 
woli. Nie znając, nienawidzę tego człowieka, 
który ci spokój zakłócił!... 


— Byłabyś  pobłażliwszą, 
znała! 

—-Nie byłam nawet ciekawą poznać jego 
nazwiska! I nie chcę, ażebyś ty mówiła o nim. 
Nigdy nie daruję sobie, żem ci nie towarzyszyła 
w owej krótkiej wycieczce do Laurient, skąd 
powróciłaś tak pohańbioną swojem. szczęściem! 
O jakżebym cię była broniła, gdybym była 
przy tobie! 

— Dlaczegóż więc kochasz... naszą córkę? 

Twarz Joanny  rozczuliła się do reszty 
i z wezbraną piersią zawołała: 

— Powiedz twoją córkę! Tylko twoją cór- 
kęt.. Moją eórkę! Ona jidt bowiem także moją 
córkąj zy ja ją kocham, te śliczną Małgosię? 
Ależ to dla niej nadewszystko przebaczam ci 
twoją winę. O! droga istotka, której zawdzię- 
czam cel mojego istnienia, który uczyniła ze 
mnie prawie matkę bez konieczności wychodze- 
nia za mążl. Czy ją kocham! 

Zbliżyła się znowu do łóżka, a Marta ujęła 
ją za ręce. 

— Dobra siostrol—rzekła wiarołomna żona, 
—co byłoby zię ze mną stało bez- ciebie, 
bez twej przytomności umysłu, bez twej zręcz- 
ności i dowcipu? I co byłoby się stało z mojem 
biednem dzieckiem?.. Ileż razy musiałabym. się 
pomylić, gdybym potrzebowała: tłómaczyć swemu 
mężowi konieczność tej podróży do Paryża, opo- 
wiadać mu o ni I jeszcze drżeć będę, gdy 


gdybyś go po- 


opowiedziała, ón ma podojrzeni 
pewną... 

Joanna energicznie pokręciła głową. 

— Nie lękaj się, sióstrzyczko, wszak ja tu 
jestem! Oh powróci dopiero za miesiąc! =™ 

— Pisze mi, że go zatrzymano w Tulonie. 
ŁA A w moja Marciu najdroższa bądź spo- 

ojną. Niech cię myśl jego, ie dręczy! 

— 0; nie Akiko pi ELA an e 
szeptała z boleścią Marta. Miałam sen okropny... 
Widziałam Małgosię przy sobie... 1 nagle, kie- 
dym ją chciała wziąć na ręce, wyryano, mi ją 
brutalnie... A potem widziałam ją ehotą. Joasiu! 
gdybyśmy tak dzisiaj urządziły wycieczkę do 
Saint-Servan, gdybyśmy pojechały ją uściskaćl 

— Nie! — odparła  rezolutnie, Joanna—nie 
w tym stanie, w jakim jesteś! Już za ostatnią 
bytnością miałam obawę, sądziłam, że się zdra- 
dzisz;,a Korwana tak jakoś dziwnie patrzała 
na ciebie, jak gdyby wątpiła, że dziecko nie 
jest weale córeczką jednej z naszych przyja- 
ciółek, wzięta przez nas na wychowanie, jakeśmy 
jej powiedziały, jedynie w celu zrobienią dobre- 
go uczynku. Postaraj się o lepszy humor siostru- 
niu, ja sama pojadę, a nad , wieczorem przy- 
wiozę ci .pożądane wieści... 

— Ó jak ty zawsze jesteś dobrąl t 

— Ja jestem egoistką, która umierą z. chę- 
ci ucałowania siostrzeniezki. Nie więcej! 
(D. e. ns) 


za miesiąc wróci i znowu napewno mówić będzie 
o tem; pomimo bowiem wszystkiego, coś ty mu 


KA w 
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cii rzychodzący w nocy 0 g. 3 do Łodzi, pa- 
Ne dikariają się na nieporządki w bufe- 
cie II klasy, 

Czgśto Siad gdzieś pod piecem dyżurne- 
go bufetu trudno jest zbudzić, by poprosić 
© szklankę herbaty, zaś przy płaceniu rachunku 
dyżurny bufetowy niema reszty, gdyż *kasa zam- 
knięta przez właściciela. A à 

Ze względu na często powtarzające się tru- 
dności tego rodzaju, należałoby usunąć je dla 
wygody pasażerów i własnego interesu bufetu. 

Za przekroczenie przepisów o jeździe po 
mieście w ubiegłym tygodniu pociągnięto do od- 

"powiedzialności 12 dorożkarzy. 

Fałszywe pieniądze. W mieście naszem za- 
uważóno kursowanie fałszywych monet 25 i 50 
kopiejkowych. Kilka takich monet otrzymali kon- 
duktorzy tramwajowi, którzy mało mają Czasu 
na sprawdzanie prawdziwości monety. 


TEATR. 


„Pietro  Carruso* dramat w jednym akcie Roberta 
„Bracco,  przeleład Kasprowicza, 


Kochanek sądzący ojca dziewczyny, którą 
uwiódł, i to sądzący tak surowo, że pod brze- 
ı mieniem jego wyroku łamie się ten bardziej 
nieszczęśliwy, niżeli występny, człowiek i sam so- 
bie karę wymierza. Pomysł godny współczesnej 
literatury dramatycznej, brutalną ręką obna- 
żającej, tajniki natury ludzkiej, analizującej 
ze skalpelem w ręku wszystkie czynniki naszej 
natury psychicznej w loicznym ich związku i nie- 
ubłaganem następstwie. Ale, aby, dotknąć się 
I iobnóco przedmiotu, nie lada trzeba odwagi 
cywilnej, bo jakże tu łatwo o karykaturę, 0 nie- 
smaczny, paradoks, o przesadzony naturalizm, 
"Trzeba mistrzowskiej ręki, by tak zagrać na | 
strunach duszy ludzkiej, jak gra na nich, Robert 
Bracco, trzeba artysty z ducha obdarzonego nie- 
pospolitą inteligencyą, by tak odtworzyć Piotra 
„iak języnił to wczoraj p. Roman ela- 
i e, E Çatruso, dzie- 
alud ŻY 


f 


to- 


opanowała go wszechwładnie, dla niej zamyka 
córkę na klucz, gdy wychodzi z domu, nie po- 
zwala jej zająć się pracą, by w zetknięciu 
z ludźmi nie uległa zbrukaniu, zapominając, że 
najpotężniejszemi czynnikami zepsucia—to nuda 
i ezezość życia. To też pomimo takiej opieki 
Margarita została kochanką Fabricio - Fabrici. 
Cios ten spada na głowę Carrnsa, jak grom z po- 
godnego nieba, ale jednocześnie budzi w nim 
energię. Pan hrabia Fabricio-Fabrici nie porzuci 
jego Margarity, jak pierwszej lepszej ulicznicy, 
skoro stała się mu niepotrzebną. Za cześć jej 
dziewiczą zapłaci nazwiskiem swojem. 

„Nikt nie może żenić się z córką Piotra 
Carrusó* — odpowiada hrabia Fabricio, naci A 
przez ojca kochanki i w przepięknej scenie fdo- 
wadnia  nieszezęśliwemu ojcu, że on tylko, nikt 


inny, tylko on jest sprawcą jej błędu, bo wytwo= | 


rzył dokoła niej atmosferę takiej zgnilizny, du- 
cha jej zgnębił, a nie wyrobił sił odpornych, że 
nie było dla niej innego wyjścia okrom upadku 
i niema innej przyszłości, oprócz hańby, osło- 
dzonej pieniędzmi jej kochanka. 

* Pod siłą tych argumentów łamie się i kru- 
szy Pietro, z sędziego z poddaniem przechodzi 
do roli winowajcy i aby karę sobie wymierzyć, 
a jednocześnie usunąć się córce z drogi, posta- 
nawia odebrać sobie życie, 

Dramat skończony, ale motywa jego wciąż 
szarpią nerwy widzów, czyniąc przygnębiające 


| wrażenie. 


Tyle prawdy życiowej, tyle naturalizmu, że 
aż przeraża i do refleksy pobudza nad owem 
trzęsawiskiem moralnem, wśród którego rodzą 
się tacy Carruso i takie Margarity. 

A wrażenie to potęguje jeszcze świetna gra 
p. Romana Żelazowskiego w roli tytułowej, gra 
doprowadzona do wysokiego stopnia artyzmu, 
skończona w ogólnym tonie i szczegółach spo- 
kojna i spokojem tem silna, skupiona w sobie 
i z przedziwną plastyką uzewnętrzniająca wszyst- 
kie drgania tej chorej duszy, straszliwe przeby- 
wającej męczarnie. 

Dostroić się do wysokiego tonu gry nie- 


łatwo otoczeniu artysty, a jednak nie dostrze- 


gliśmy na wczorajszem przedstawieniu najmniej- 
szego dysonansu. 
Zarówno p. Gromnicka w bardzo trudnej roli 


"biseenrity, jako też p. Kopezewski w niezwykłej 


hanka, sadzącego ojca uwiedzionej 
UFHOLON siadęli wspaniałej grze 
oaixbaiatejetnie 

i 


i wybornie wycieniował scenę z Pietrem, w któ- 
rej łamie i kruszy. 

Słowem cały dramat łącznie z grą z arty- 
stów w zupełności zasługuje na to, aby go na- 
zwać koncertem artystyczno-dramatycznym. 

Sprawozdanie o „Nienezciwych** umieścimy 


jutro. 
RC 4 SE, 


agiczny wożnigń szląski Gerharda Haupt- 
ukazał się We czwartek na scenie teatru 
dwofskiego w Wićdniu. Jak poprzednio w Berli- 
, gdzie „Deytsches Theater“ z całym pietyz- 
mem i przejęciem się ważnością zadania, wysta- 
wil przed półtora miesiącem to arcydzieło natu- 
ralistycznej sztuki dramatycznej, tak i w Wie- 
dniu pierwsze przedstawienie stało się prawdzi- 
wem zdarzeniem literackiem. 

O bilety na premierę staczane heroiczne wal- 
ki: sala była przepełniona, w lożach siedziało po 
pięć i po sześć nawet osób! A że Hauptmann ma 
nieprzyjaciół, sarkających na jego „naturalizm“ 
więc na galeryach czerniły się żwarte zastępy 
entuzyastycznych wielbicieli poety gotowych do 
oklasków bez końca. W sali panowało niesłycha- 
ne naprężenie, wywółane niepewnością, jak sztu- 
ka zostanie przyjętą na klasycznej scenie. Bo 
„Woźnica Henschel“ jest dramatem par excellen- 
ce naturalistycznym, napisanym w ludowym dya- 
lekcie szlązkim, tak ulubionym Hauptmannówi, 
który sam, jak wiadomo, pochodzi ze Szlązka. 
Akcya, niezmiernie prosta, rozgrywa się w małej 
mieścinie kąpielowej, odciętej od świata, w sute- 
rynach mieszkania wożnicy i w gospodzie mało- 
miejskiej wśród ludzi grubych i prostych, wśród 
wożniców, kelnerów i dziewek służących. Milieu 
nieokrzesane, brutalne, szare, tak jak i samo ży- 
cie tych ludzi jest szare i britalne. A na tem 
tle prostackiem, przedstawianem już jaskrawo 
przez Zolę, a także przez Maupassanta w jego 
nowelach chłopskich, rozgrywa się szarpiąca ner- 
wami widza tragedya, tragedya charakterów, 
które nieubłagane fatum życiowe popycha nie- 
uchronnie do katastrofy, tragedya wstrząsająca 
okrutną logiką faktów. 

Pierwsze dwa akty tej tragedyi, odtwarza- 
jąca milien z ogromną drobiazgowością gris en 


4 gris, nie porwały publiczności, jakkolwiek okla- 


, e góry przeciągłymi grzmoty. Ale 
` MUSUA gala" uległa wstrząsające 


st 
** atmosfera grozy 
"sa - qbliczno- 
"trzono 

“ing 
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Z WARSZAWY. 


Cyrkuły policyjne. Sprawa powiększenia cyr- 
kułów policyjnych w Warszawie została odłożo- 
ną na czas: nieograniczony, z, powódu braku środ- 
ków. Według projektu, znajdńjącego się obecnie 
w ministerynm spraw wewnętrznych, wydatki na 
utrzymanie nowych .cyrkułów powiększą się 
o 200,000, rubli rocznie. Bardzo jt jednak moż- 
liwe, «że w. niedalekiej przyszłości tymezasowo 
utworzone będą trzy nowe cyrkuły, 

a: Senatoryum. Właściciel kolonij Zenonów pod 
Wołominem, p. Zenon Zieliński, ofiarował 28,932 
łokcie kw. lasu sosnowego na rzecz senatorynm 
dla suchotników, które urządza szpital Dzieciątka 
Jezus. 

Zapis ks. Stojałowskiego. Zmarły niedawno 
4. p. ks. Stojakowski pozostawił testament nastę- 
pujący: 4 j Laph 

„Ja Piotr Stojakowski, majątkiem swoim, ja- 
ki w chwili wej śmierci się okaże, rozporządzam: 

l-o. Zapisuję i przeznaczam na własność za- 
kładowi sierot chłopców imienia Stanisława Ja- 
chowicza w Warszawie przy ulicy Freta w gma- 


dem warszawskiego Towarzystwa dobroczynności 
sumę 38,000 rub. na następujących warunkach: 
Powyższy kapitał, w ilości 38,000. rubli stanowić 
będzie fundusz żelazny, zabezpieczony na jednej 
z nieruchomości warszawskich, na pierwszym nu- 
merze hypoteki, bądź bezpośrednio po Towarzy- 
stwie kredytowem miejskiem, bądź też nie obcią- 
żonej pożyczką Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego, wedle uznania Wydziału sierot warszaw- 
skiego Towarzystwa dobroczynności. Odsetki od 
tego kapitału, a mianowicie: a) od sumy 28,000 
rubli mają być użyte corocznie na bezpowrotne 
pomoce naukowe i zapomogi dla sierot chłopców 
wspomnianego zakładu imienia Stanisława Jacho- 
wicza, do. czasu piosa manis ich pod opieką 
* kontrolą tezoż zakładw;. hb) od snmy 10,000. rh 


Aye być Gen it betg 


lu zdobyczy cywilizacyjnych. Przed kilkoma þo- 
wiem miesiącami „powstało itu Towarzystwo ido- 
broczynności. „22 b. m. znowu grono ludzi ini- 
cyatywy obywatelskiej, zebrawszy, się w składzie 
aptecznym p. E. Zaleskiego: podpisało normalną 
ustawę + Towarzystwa! oszczędnościowo-pożyczko- 
wego i upoważniło pp.: M. Cieszkowskiego re- 
genta i Es Zaleskiego—właściciela skłądu apiecz- 
nego, 0 podjęcie starań. w, celu rychłego uzyska- 
nia pozwolenia na. otwarcie. w. Będzinie insty- 
tucyi pożyczkowo-oszczędnościowej, z. dobrodziej- 
stwa której będą korzystali mieszkańcy: nietylko 
miasta: Będzina, +lecz i całego. zagłębienia, dą- 
browskiego. 

Kalisz.  Generał-pubernator' zatwierdził do- 
datkową listę 67 członków protektorów kurato- 
ryów trzeźwości dla powiatów: wieluńskiego. ka- 
liskiego i słupeckiego: gub. kaliskiej. 

— W okolicach Kalisza, jako też w samem 
mieście— jak donosi „Gazeta: kaliska* —pojawiły 
się króliki, czyniąc w połach i ogrodach olbrzy- 
mie szkody; zwierzątka te bowiem, na pozór nie- 
winne, podkopują ziemię, niszczą okopy, zjadają 
bowiem korzenie drzew i krzewów, w polach zaś 
rujnują zasiewy. 

Plaga to gorsza od kretów i myszy, liezyć 
sięz nią należy, zważywszy, że w roku 1887 


ta uirai y | z powodu nieznacznych na pozór kretowisk, wo- 
chu po-Dominikańskim, pozostającym pod zarzą- | dy Prosny Peł niektóre tamy i wystąpiły 


| ze swego łożyska. 


Dzikie króliki, dostawszy się przez wodę, 
zaaklimatyzowały się w parku i ryją wały spa- 
cerowe, będące ochroną od zalewów Prosny. 

Wytępienie królików jest nadzwyczaj trudne, 
jedyny bowiem sposób pozbycia się ich, to za- 
stawianie żelaz obok ieh siedliska. 

Strzelanie królików jest niemożliwe z tego 
względu, że stworzenia te będąc bardzo ruchli- 
wemi, łatwo uchodzą przed strzałem. 

Napad na pociąg, Onegdaj około godz. 61/3 
wieczorem na pociąg towarowy nr. 106 kolei 
wiedeńskiej, dążący z ładunkiem węgla kamien- 
nego do Warszawy, napadła w obrębie gminy 
Carnia niezwykle liczna bandą rabusiów, uzbro- 

aryah w-noże > 


1888, t. j. pokolenie zródzone w r. 1867., Osób. 
takich było w Warszawie. 2,353. 2 

Po potrąceniu /zaś „wszystkich , kategoryj, 
zwolnionych. i niepodlegających. rewizyj, lekár- 
skiej — było i 1 3 


Polaków 189 
Żydów 698 - 
Rosyan 14 
Ewangelików 1136 


Razem 1,482 BZ 

, Nie możemy tu wchodzić w szczegóły. nie- 
zmiernie ścisłej i pracowitej «metody „badania, 
którą autor stosuje. Nietylko ściśle obrachował 
on rozmaite kategorye: wzrostu podług narodo- 
wości, co, była koniecznem ze względn na wysoki 
procent żydów, lecz uwzględnił jeszeze podział 
ludności na cyrkuły, t. j. na ludność zamożniejszą 
i uboższą. Całość swej pracy zilustrował szere- 
giem mapek i tablic graficznych. 

Tu podać możemy tylko wnioski, niezmier- 
nie ciekawe, 'w których autor streszcza swe 
wywody: 

1) Wzrost średni polaków w Warszawie w 
2l-ym roku życia wynosi 165,5 em. wzrost 
średni ludności dorosłej około 168,8 em. 

2) Wzrost średni żydów w Warszawie w 21 
roku życia—162,3 cm. 

3) Wzrost średni całej młodzieży popisowej 
warszawskiej bez różnicy narodowości — 164 em. 

Otóż zniżenie się średniej skali wzrostu, jąk 
widzimy z liczb powyższych, wynika z wprowa- 
dzenia do rachunku wzrostu żydów, który jest 
wogóle znacznie niższy od wzrostu polaków. 

4) Wśród polaków przeważa wzrost ponad- 
średni (291 na 1,000) i wysoki (256 na 1,000); 
okrągło wypada: */, osób wysokich, */, ponad- 
średniego wzrostu, '/, podśredniego i '/, nizkich. 

5) Wśród żydów jest jedną trzecia niskiego 
wzrostu, jedna trzecia podśredniego, jedna dzie- 
siąta_ wysokich. f 
„. Przeważa więc tu wżtost podśredni i niski 
„wie te kategorve są towne Merchnie (895 


Porówaa aurodowańr 


— —P.-A.- Zakrzewski 
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We wspomnianym szeregu po anglikach i po- 
Jlakach na miejscu 5, 8, 13 i1/f4-em znajdują się 
wychowańcy czterech szkół wojskowych! rosyj- 
skich; nezniowie  gimnazynm * radomskiego (we- 
dług dra Suligowskiego) zajmują miejsce 9; Osta- 
tnie zaś miejsca zajmują 22) robotnicy fabryczni 
rosyjscy, 23) włosi i 24) wychowańcy zakładów 
śpiewackich w Petersburgu. 4 
wreszcie podaje tablicę 
wzrostu różnych narodowości, której ciekawsze 
cyfry przytaczamy i ) 

1) 1,710 milimetrów—szkoci, 


2) 1,708 r anglicy. | 
3) 1,704 g łotysze i-litwini: 

4) 1,702 3 szwedzi. 

5)/1,697 A irlandczycy. A 
6) 1,688 y polacy: w Warszawie 


(ludność dorosła). 

My Miejsce, zajmują” belgowie,* 8) duńczycy, 
9) miemcy badeńscy,* 10)4niemey"północni, 11) 
polacy gubernii lubelskiej. 

Dalej idą niemcy austryacey, Czesi, flamand- 
czycy, 16) miejsce (1,655 milim.) zajmuje mło- 
dzież popisowa polska. miasta Warszawy; dalej 
idą znów rusini, francuzi, rosyanie, słowacy, hi- | 
szpani, włosi, chińczycy, węgrzy; na 30) miejscu | 
(1,623 mm.) stoją żydzi w Warszawie, na 37 į 
i ostatniem lapończycy. Š 

W liczbach powyższych znalazł już, czytel- 
nik odpowiedzi na wyrażone w nagłówku zapy- 
tamie, szczegóły zaś znajdzie w cennej pracy p. 
A. Zakrzewskiego p. t. „Ludność; miasta War- 
szawy,* 


Z RÓŻNYCH STRON. 


Wieczorek Miekiewicza w Wiedniu. Na „in- 
teriacyonalią akademię* ku uczezeniu jubilesszu 
exiewicza zebrało się liczne i wytworne towa- 

"two. 

Obecni byli: minister dla Galicyi p. Jędrze- 
wicz z żoną, minister oświecenia hr. Bylandt- 
Rheid, byli ministrowie: Ziemiałkowski i Biliński, 
ambasador francuski markiz de  Reverseaax, | 
z członkami ambasady, generalny konsul rosyj- 
ski Kudriawcew, niemiecki / Vivenot, francuski 
Ville de Quincy, marszałek krajowy Dolnej Au- 
stryi baron Gudenus,. członek iżby panów Dum- 
ba, księżna Khevenhueller, hrabiny; Olam-Gallas 
i Festeticz, posłowie: Abrahamowicz, Gniewosz, 
Popowski, Lewicki, Rutowski, Roszkowski, Soko- 
lewski, Straszkiewiez i t. d., z posłów rumuń- 
skich baron Kerzunzaki, z czeskich: Kramarz 
i Janda, znany. profesor wszechnicy radea Jagić, 
liezni urzędnicy ministeryalni, pani M. Konopni- 
cka, Pochwalski, Lewandowski, Szczepanik i t. d. 

it d. 

Treściwy wykład p.A. Szczepańskiego o Mic- 
kiewiczu wywołał silne wrażenie. 

P. Lewiński ze znanem  mistrzowstwem de- 
klamował ustępy z „Pana Tadeusza“ i „Dzia- 
dów“ i wywołał grzmiące oklaski. 

Panie: Stella Hohenfels-Berger i Irena Abend- 
roth, z powodu / choroby nie mogły dotrzymać 
przyrzeczenia, za to panna Lola Beeth czarowała 
obecnych pieśniami, Mickiewicza. z 

Kongres. W lecie r. b. w. Budapeszcie od- 
będzie” się międzynarodowy kongres krymina- 
listów. 

Tamże. obradować ma międzynarodowy kon- 
gres w sprawie ochrony dzieci aresztantów- 


Trzęsienie ziemi w Peloponezie należało do 
najgwałtowniejszych w ostatnich czasach. 

W niedzielę o godz. 9/, zrana nawiedziło 
ono południowo-zachodnie departamenty półwy- 
spu. W mieście Philiatra zarysowały się wszyst- 
kie niemal domy. 

„_ Mieszkańcy obozują pod gołem niebem, szczę- 
ściem, żę jest to niebo południowe. Dwie wsie są 
Zniszczone zupełnie. 

W mieście Kyparissia uszkodzone są również 
wszystkie domy, niektóre runęły. 

vieš Staso przedstawia straszny obraz zni- 

EO Ni i 
AWarynie i Kalamacie rozsypało się kil- 
ka domów. wa 

Wstrząśnienia gruntu trwały od rana peryo- 
dycznie prawie bez przerwy. 

W jednej wsi 50 dzieci jest pokaleczonych. 


W okręgach Philiatra i Kyparissia ponajyia- 
ło się trzęsienie ziemi. inz y "R 

Rząd śpieszył z”energiezną pomocą, dostar- 
czająć przedewszystkiem. nieszezęśliwej ludności 
namiotów i żywności. 

$. p. Józef Mocker. W dniu .16-:stycznia 


zmarł w Pradze budowniczy pi e aE B 


zajmował najwybitniejsze dzisiaj miejsce. wśróć 
czeskich budowniczych. tuba 

Był on słynnym architektem. katedty prh- 
skiej świętego Wita na Hradezanach, której bh- 
dowę według własnych projektów wykońezał. 

Za pięć lub sześć lat byłby się doczekał do- 
kończenia tego dzieła, rozpoczętego «przed: 550 
laty. ( 

Yoa r. 1873 stanął Mocker na ezele tej du- 
dowy, która od tego czasu wypełniła całe jego 
życie. 

7: Mocker był gorącym  czeicielem' gotyku, 
w którym wykonał wielkie dzieła: restauracyę 
katedry św. Wita, kościoła św. Barbary w Kut- 
nej -Horze (jednego zi najwspanialszych zabytków 
gotyku czeskiego), kościoła św. Bartromia (Bar- 
tłómieja) w Kolinie, przepysznej  „Prasznej bra- 
my“ w Pradze, prawdziwego cacka gotyckiego, 
głośnego w całej Europie, bramy mostu Karola 
IV i zamku Karlsztejna (gdzie dawniej przecho- 
wywano klejnoty koronacyjne czeskie). 

Te prace nazwisko jego na zawsze wsławią 
w historyi sztuki czeskiej, 

Projekt prawa o stowarzyszeniach. Mini- 
ster spraw wewnętrznych Dupuy opracował pro- 
jekt nowego prawa 0 stowarzyszeniach, / który 
będzie przedstawiony parlamentowi, jak tylko ra- 
da stanu zbada jego sformułowanie z prawnicze- 
go punktu widzenia. 

Kwestya ta jest bardzo ważna, gdyż doty- 
czy zarównó coraz liczniejszych stowarzyszeń ro- 
botniczych, jak  kongregacyj religijnych i za- 
konnych. 

Dupuy proponuje, aby odtąd wszelkie sto- 
warzyszenia mogły tworzyć się bez uprzedniego 
zezwolenia władzy, jak to dotychczas bywało, 
a tylko poprostu za złożeniem władzy statutu 
i listy ezłonków, oraz składu zarządu. 

Stowarzyszenia byłyby obowiązane zawiada- 


miać władzę o wszelkich zmianach, w ich łonie | 


zachodzących. 

Każde stówarzyszenie będzie posiadało pra- 
wa osoby eywilnej, będzie mogło stawać w są- 
dach, posiadać własny majątek ruchomy, prze- 
widziany statutem i lokal do zebrań. 

Przyjmowanie i nabywanie nieruchomości 
zależeć będzie od zezwolenia ‘rządu. 

W ten sposób minister antyklerykalnej rze- 
czypospolitej pragnie zapobiedz magromadzeniu 
się własności nierachomej zgromadzeń klasżtor- 
nych. : 


ROZMAITOŚCI. 


Ks. Ferdynand bułgarski zamiłowany jest 
w etykiecie; dla nadania blasku swemu dworo- 
wi wyznaczył sobie listę cywilną, wyższą od li- 
sty króla greckiego i króla serbskiego, a wyno- 
szącą bez wydatków na gabinet 1,700,000 lew 
(franków). 

Lista cywilna cesarza chińskiego wypłacana 
jest w naturaliach. Wydatki na dwòr wynoszą 
19,478,000 taelsów (taels równa się 3 mar. 4 fen.), 
czyli ogółem, obliczając na pruskie pieniądze, 
utrzymanie dworu chińskiego kosztuje 50 milio- 
nów marek, Suma ta przewyższa wszystkie li- 
sty cywilne na świecie. 

Piwowar Jakobsen oświadczył magistratowi 
Kopenhagi, że wszystkie swoje zbiory sztuki 
ofiaruje temu miastu pod warunkiem, aby wznio- 
sło ono gmach odpowiedni do pomieszezenia jego 
arcydzieł. 

Zbiory ocenione są na przeszło pięć milio- 
nów koron, 

Studenci niemieccy zamierzają na cześć 
Bismarcka wznieść w całych Niemczech olbrzy- 
mie słupy z latarniami, które mają zapłonąć 
w dniu 1 kwietnia, na pamiątkę urodzin żela- 
znego kanclerza. 27 wyższych zakładów nauko- 
wych jednoczy się w tym celu, nadto 46 miast 
wniosło także ten projekt. popierany gorąco 
przez przywódeę narodowo-liberałów, naczelnego 
prezesa Hanoweru, Beningsena. 


| Furfurol. Nie przypuszczałby chyba żaden 
zcczytelników,<że „ów; „firfurol* wołuje pize- 
wrót w.produkcyi spirytusu, a jednak“ tak jest 
i oto jak rzeczy „stoją. F 

1 Wobec „dużej bardzo konsumcyj wódki w Ode- 
sie, gorzelnie: gubernij,  południowo-zachodnich 
tam. znaczne partye, spirytusu, prze- 
czasu wprowadzenia monopolu do 


ó dowy; składów ode- 
skich istpicje . labyraforynm chemiczne, którem 
zarządy profesor upiwersytetu p. Wirig.  Naraz 
ląbopdtoryum oświadcza, że spirytus nadesłany 


ernij południowych, nie może być 


przyj Qty, 
iwy dla 


bstawców spirytusu mię wiedział 
istnieniu owego tajemniczego „furfurolu.* Każ- 
y polegał na dotychczasowym sposobie spraw- 
dzenia czystości spirytusu i wiedział, że spirytus 
posłany. do składów rządowych, wytrzymuje pró- 
bę stosowaną przez zarząd akcyzny. A próba ta 
odbywała się dotąd w sposób bardzo pierwotny. 
Oto, spirytus w różnych objętościach mieszano 
| zjezystym kwasem siarczanym, a gdy taka mie- 
szanina, doprowadzona do stanu wrzenia, nie 
zmieniała barwy, spirytus uznawano za czysty 
dostatecznie i przyjmowano do składów rządo- 
| wych. Taką właśnie próbę wytrzymywał: spiry- 

tus dostawiany. Aż naraz zjawia się ów tajemni- 
czy. „furfurol!“ 

Postanowiono, zbadać przyczyny tego zja- 
wiska. 

Jeden z administratorów gorzelni, chemik 
zi fachu, poddał badaniu spirytus przechowywany 
w cysternach metalowych i w beczkach dębo- 
| wych. Spirytus z cystern był zupełnie czysty, 
aw spirytusie z beczek drewnianych „furfurol“ 
istniał niewątpliwie. Wytwarza się on z klepek 
drzewnych i nadaje spirytusowi ową reakcyę, 
uznaną 2a szkodliwą dla organizmu ludzkiego. 
Obecnie sprawa stanęła na tem, że jeśli „farfu- 
xol“ istnieje w spirytusie, przechowywanym w be- 
oczkach- drewnianych, to istnieje także w winie, 
koniaku, w piwie i t. p. wogóle w każdym pły- 
nie, przechowywanym i przewożonym w beczkach 
dębowych. 

Sprawa „furfurolu* nabrała takiej doniosło- 
| ści, że na licytacyi odbytej w Odesie 28 grudnia 
wszyscy licytanei oświadczyli, że jeśli przy spraw- 
| dzaniu czystości. spirytusu uwzględnianą będzie 
reakcya na „furfarol*, to wszyscy oni oświad- 
czają zawczasu, iż nie będą w stanie wywiązać 
się z obowiązań kontraktowych. 

Korespondent „Now. Wrem.* powiada w Nr. 
8204, że sprawa ta przedstawioną została do de- 
| cyzyi wyższych władz państwowych. 


Ostatnie wiadomości. 


Ameryka i Niemcy. 


Członek partyi demokratycznej kongresu a- 
| merykańskiego Barri wyraził w izbie deputowa- 
nych w Waszyngtonie taką nienawiść do niem- 
ców, że rząd niemiecki uznał się zmuszonym 
wystąpić ze skargą w drodze dyplomatycznej. 
Poseł niemiecki w Waszyngtonie zwrócił się 
dö departamentu spraw zagranicznych z zapyta- 
niem, co upoważniło członka kongresu Barri do 
wyrażenia się, że Niemcy należałoby tak samo 
rozgromić, jak rozgromioną została Hiszpania. 
Sprawę tę załatwiono w drodze dyplomatycznej. 
Barri atoli oświadczył: „Mam wielkie poważanie 
dla Niemiec, lecz nie znoszę postępowania ich 
| rządu i cesarza odnośnie do Stanów Zjednoczonych. 
Słów moich nie cofam, a jeśli ktokolwiek z człon- 
ków niemieckiego parlamentu żąda odemnie sa- 
| tysfakcyi jestem na jego usługi. Adres mój New- 
York Keńtuki.* Barri posiada stopień pułkownika. 


Na Kubie. 


„Siecle* otrzymał list z Hawany, w którym 
jeden z hiszpanów zamieszkałych na Kubie, 0po- 
wiada, że amerykanie weszli na drogę, na której 
mogą pozyskać sympatyę kubańczyków. 

„Mamy korzystać z tychże samych swobód, 
co i amerykanie —pisze ów hiszpan. Kościół ka- 
tolieki ogłoszono niezależnym od państwa. Będzie 
on miał bezpośrednie stosunki z papieżem, który 


6 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 27 stycznia 1899 r. 


» 22 


swym apostolskim delegatem naznaczył Descha- 
nela, biskupa z Nowego Orleanu. 

Amerykanie wprowadzili taryfy celne o 62/ę 
tańsze, niżeli te, które obowiązywały nas przed 
wojną, a pomimo to dochody celne w samem 
Sant-Jago zwiększyły się o 25%/,, a to jest naj- 
lepszy dowód ożywienia handlu. Amerykanie 
znieśli paszporty wewnątrz kraju i papier stem- 
plowy, czem ułatwili tranzakcye i zwolnili miesz- 
kańców od wydatków na paszporty, które ich 
kosztowały do 500 franków rocznie. Następnie 
dzięki zniesieniu podatku przy sprzedaży nieru- 
chomości wartość ieh znacznie wzrosła. Pod 
względem podatkowym otrzymaliśmy wiele ulg, 
tymczasem ża rządów hiszpańskich podatki wciąż 
rosły. Jeśli tak pójdzie dalej i dowóz naszego 
cukru do Stanów Zjednoczonych nie będzie obło- 
żony cłem, to Kuba stanie się wkrótce bogatszą 
od Klondyke*. 


Porażka Anglii. 


Dyplomacyi angielskiej grozi w Azyi nowa 
i to ciężką porażka ze strony dyplomacyi rosyj- 
skiej, Londyńska „Morming Post“ otrzymała z 
Petersburga wiadomość drogą na Paryż o przy- 
mierzu pomiędzy Afganistanem a Rosyą. Abdur- 
rhaman obwieścił, że każdy panujący ma prawo 
bronić swego kraju i w tym celu postępować 
według swego uznania. Cesarz- rosyjski powia- 
da Abdnrrhaman — buduje kolej żelazną do 
Kuszka, która przerzynać będzie część terytoryum 
afgańskiego i wpłynie na dobrobyt kraju. Nie 
słuchajmy więc źle usposobionych cudzoziemców, 
którzy rozpuszczają fałszywe wieści, zostańmy 
przyjaciółmi Rosyi i jej Cesarza. 

Abdutrhaman uważanym był powszechnie za 
sprzymierzeńca Anglii i podobno pobierał nawet 
od niej subwencyę. Jeżeli wiadomość potwierdzi 
się, będzie to dówodem, że w Afganistanie wpły- 
wy rósyjskie wzięły górę nad angielskiemi. 

Wiadomości te byłyby tem  donioślejszemi, 
że po śmierci Abdurrahmana, który jest bardzo 
chóry, w Afganistanie wybuchnąć mogą zatargi 
ó następstwo tronu, które Rosya mogłaby wyzy- 
skać na swoją korzyść. „Morning Post* doradza 
rządowi angielskiemu, aby przedsięwziął możliwe 
środki ostrożności. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń, 27 stycznia. Komisya prasowa od- 
była posiedzenie. Opozycya domagała się odręb- 
nej dyskusyi na sprawą zniesienia stempla dzien- 
nikarskiego. Większość pragnie rozprawy zbioro- 
wej o wszystkich wnioskach, odnoszących się do 
reformy ustawodawstwa prasowego: Wniosek mniej- 
szości w imiennem głosowaniu upadł, poczem 
mniejszość złożyła oświadczenie, że nie weźmie 
udziału w dyskusyi. Po krótkiej dyskusyi odro- 
czono posiedzenie do piątku. 

Wiedeń, 27 stycznia. Lewica ma zamiar za- 
wiesić obstrukcyę na czas trwania dyskusyi po- 
nownej o regulacyi płac urzędników, po powro- 
cie tej ustawy z izby panów, 

Wiedeń, 27 stycznia. Komisya parlamentar- 
na prawicy oświadczyła się za nawiązaniem przy 
pośrednictwie rządu rokowań z niemeami w spra- 
wie ugody. Katolickie stronnietwo ludowe posta- 
nowiło popierać energicznie dzieło pojednania. 
Klub włoski uchwalił przyłączyć. się do opozy- 
oyi, eo skłoniło trzech członków do wystąpienia 
z klubu. 

Paryż, 27 stycznia. „Soir* zapewnia, że 
śledztwo co do okoliczności, na które wskazywał 
Beaurepaire, przyszło do wniosku, że członkowie 
trybunału Bard i Dumas zasługują na zastosowa- 
nie wobec. nich, kary , dyseyplinarnej,. a Loew 
i Hanau na urzędową naganę. 

Paryż, 27 stycznia, Rada ministrów rozpa- 
trzy wnioski niektórych deputowanych co do wy- 
łączenia sprawy, podlegającej izbie karnej, z try- 
bunału kasacyjnego. 

Paryż, 27 stycznia. Dziennik „Voltaire* do- 
nosi, że Esterhazy przed sądem energicznie wy- 
piera się autorstwa „bordereau* i nie chce. dalej 
zeznawać bez obecności adwokata. Przesłuchiwa- 
nie zostało wskutek tego przerwane. 

Bruksela, 27 stycznia. Potwierdzają się wia- 
'domości, 0 coraz groźniejszem szerzeniu. się; pow- 
stania w państwie Kongo. Wojska tamtejsze ocże- 


kują posiłków przed rozpoczęciem akcyi wo- 
jennej. 

Rzym, 27 stycznia. Ojciec św. ustanowił, że 
obchód jubileuszowy z powodu nowego stulecia 
trwać będzie od Bożego Narodzenia 1899 r. do 
Bożego Narodzenia 1900 roku. 

Paryż, 27 stycznia. Sprawę rewizyi procesu 
Dreyfusa przerwano. Krążą wieści, że sprawa ta 
będzie eofniętą z trybunału. kasacyjnego. 

Nadużycia wykryte w trybunale kasacyjnym 
wywołały wielkie oburzenie w. całym Paryżu, 
Syndykat Dreyfusowski zgnębiony. 

Paryż, 27 stycznia. Dziś rozpoczął się pro- 
ces wdowy Henry przeciw Reinachowi i. redak- 
cyi „Siecle'a*. Potrwa ze trzy tygodnie. 

Oficerowie mogą stawać, jako świadkowie, 
lecz bez uniformów. 

Sofia, 27 stycznia. Agencya bułgarska do- 
nosi, że pogłoski jakoby stosunki pomiędzy Tur- 
cyą a Bułgaryą były naprężone z powodu kwe- 
styl macedońskiej uważane są za prosty manewr 
giełdowy. Stosunki. pomiędzy Turcyą a Bułga- 
ryą są'w dalszym ciągu przyjazne. 

Getynia, 27 stycznia. Według otrzymanych 
tu wiadomości, wodzowie wszystkich plemion al- 


bańskich: w Starej Serbii zwołani zostali do Spe- | 


ku. Cel tego zebrania niewiadomy. 

Pekin, 27 stycznia. Połowa rosyjskiego od- 
działu ochronnego opuściła Pekin, tak, iż obecnie 
skład oddziału rosyjskiego zrównał się z innemi 
zagranicznemi oddziąłami. 

Lóndyn, 27 stycznia. Do. „Morning Post* do- 
noszą z New-Yorku: Ministerynm spraw zagrani- 
czych otrzymało zapewnienie, 
mają zamiaru: zwiększać sił zbrojnych na wy- 
spach Samoańskich. Korespondent. przypuszeza, 
że rząd amerykański odpowiedział Niemcom iden- 
tycznem zapewnieniem. 

Konstantynopol, 27 stycznia. Według wiado- 
mości z Krety królewiez Jerzy naznaczył wybo- 
ry w sobranin narodowem na 17 lutego. Po od- 
jeździe do Retymno przesłał królewiez Jerzy 
Najjaśniejszemu Panu depeszę 2 wyrazami wdzię- 
czności za doznane przyjęcie przez wojska ro- 
syjskie i utrzymanie porządku w okręgu. 

Helsingfors, 27 stycznia. - „Hufyudstadsbla- 
det“; streszezając powitalne mowy  przedstawi- 
cieli stanów przy otwarciu sejmu, zwraca uwagę 
na uczucia wiernopoddańcze i jednomyślność za- 
patrywań z opinią publiczną, jak również jedno- 
myślnie wypowiedziane zapewnienie, że Monar- 
cha, który niedawno wyraził konieczność ukró- 
cenia uzbrojeń, nie będzie wymagał, ażeby na 
biedny naród, walczący z dziką przyrodą, wło- 
żone zostało ciężkie nie do zniesienia brzemię 
wojenne, mogące podkopać dobrobyt duchowy 
i materyalny. Każdy stan wybierał z pośród 
siebie członków, którzy następnie wybierać będą 
po 4 dla każdego stanu do komisyi, Szlach 
z 160 wybrała 22, duchowieństw 
szczanie z 60—18 i włościanie z 60—17. 


Kronika ekonomiczna. 


Przemysł w Królestwie Polskiem. Profesor 
instytutu rolniczego w Moskwie, p. Karyszew, po- 
daje szereg zajmujących cyfr statystycznych, od- 


noszących się do przemyslu w Królestwie Pol- | 


skiem. Z ogólnej liczby 10,071 fabryk i zakła- 
dów przemysłowych w Państwie Rosyjskiem, w ro- 
ku 1894 do 1895 na Królestwo Polskie przypa- 
dało 2,346, t. j. z górą 12 procent. W porówna- 
niu z rokiem 1885 do 1886 liczba fabryk w Ce- 
sarstwie żmniejszyła się o 14 procent, w Kró- 
lestwie pozostała prawie ta sama. 

Fakt ten objaśnia się wzróstem wielkich fa- 
bryk, które pochłonęły mniejsze przedsiębiorstwa. 
Dowodem tego, że w róku 1885 do 1886 w Ce- 
sarstwie na 10 fabryk przypadało 262 robotników, 
zaś w roku 1894 do 1895 już 649, a w Królestwie 
w tychże latach, z 401 robotników cyfra ta 
wzrosła do. 672; w stosunku procentowym przy- 
rost ten wynosi około 75 procent. 

Co'do robotników, to z ogólnej ich liczby 
1.135,356 przypada na Królestwo Polskie 13 
procent. ` 

Wogóle da się zańważyć, że w stosunku do 
przyrostu ogólnego ludności, kadry robotnicze nie 
wzrastają równomiernie. 

Ciekawym objawem jest fakt, że praca ko- 
biet i dzieci wzrasta w zakładach przemysłowych 
kosztem pracy mężczyzi. W roku 1887 mężeżyźni 


ze Niemcy nie | 


stanowili 73 procent, a kobiety i dzieci 27 pro- 
cent ogólnej liczby robotników, w roku 1894— 
1895. stosunek. ten tak się przedstawia: mężczyzn 
67,3 procent, kobiet i dzieci 32,7 procent, 

Ogólna suma produkcyi. rocznej fabryk kra- 
jowych wynosiła w roku 1894—1895 przeszło 1 
1 pół miliarda rubli, z których 81 procent przy- 
Podaj ma Cesarstwo, a 15,5 procent na Królestwo 

olskie. 


OGŁOSZENIE. 


Z powodu krążących po mieście pogłosek, że dru- 
karnia przy: ulicy Mikołajewskiej M 25, należy 
do „Gońca Łódzkiego“ i jest do sprzedania, uwa- 
żam za konieczne wyjaśnić, iż drukarnia ta, przy 
ulicy Mikołajewskiej X 25 w domu Libissa w je- 
dnym z redakcyą lokalu, z maszynami i wszel- 
kiemi utensyliami stanowi moją osobistą i wy- 
łączną własność i sprzedać takowej niemam ża- 


dnego zamiaru. 
S. DĘBSKI, 
Mikołajewska Ne 25, 
Łódź, dnia 26 Stycznia 1890 r. 


Z bali czeladzi rzeźniczej. 


W uzupełnieniu wiadomości podanej w Nr. 20 
„Rozwoju* musimy zaznaczyć, że wieczorek czeladzi 
rżeżniczej rozpoczął się o g. 10 wieczór w salach 
Paradyzu. Panowie czeladnicy przywitali żonę 
przewodniczącego majstra panią Lutrosińską i wre- 


| czyli jej bukiet z żywych kwiatów, następnie za- 


brzmiały tony poloneza, do którego stanęło czter- 
dzieści par. Zabawa szła ożywiona i ochocza, 
Tańce prowadził p: Zaborski, < 
Potem odbyła się-ogólna kolaoya, *w czasie 
której były wygłoszone rozmaite toasty. 
Zabawa ukończyła się o godzinie 8-ej rano. 
Qzeladź skłąda podziękowanie swemu prze- 
wodniczącemu p. Andrzejowi Lutrosińskiemu za 
łaskawy współudział w zabawie i p. Teofilo 
Zdanikowskiemu, starszemu czeladnikowi, za pod: 
jęte trudy przy urządzenią zabawy: 
Filip PA ANE E PE 
Michał, Bauch, i 


ODPOWIEDZI REDAKCYT. 


Szanownemu panu Kd. D. w N.. Łaskawie nadesłane- 
go nam artykułu „Jakie od kogo przyjęliśmy stroje dru- 
kować nie móżemy z przyczyn niezależnych od redakcyl. 
Rękopis zwrócimy pocztą. i 

Przy okazyi najuprzejmiej dziękujemy za słowa życz- 
liwe i prosimy bardzo o dalsze. współpracownietwo. 

Panu Izydorowi P. Absolutnie nie rozumiemy o c9 sza” 
nownym panom idzie,-—Wiersz „Ty się wszędy  głosisz 
apostołem* ze względu na jego formę, a jeszcze bardziej 
z uwagi na jego treść w Żadnem piśmie, drukowanym być 
nie może. 

Pann K. Szolemverk. Z dzieł Klemesa Junoszy mamy 
do sprzedania tylko powieść „Z papierów po nieboszczyku 
czwartym“. Albumu Sienkiewicza nie posiadamy. 

Kandydatce na wojnę. Nie rozumiemy, 0 co pani idzie, 
więc drukować nie możemy, 


Niedoręczone depesze. ~“ 


Padawcy M 2875 z Kalisza, Wyżanowski Z- Łomży, 
Janszew z Taszkenti, Prejmen z Turku, Goldberg i Roz- 
wadowski z Warszawy. gr 

Lewenstein z Charkowa, Kredinczys Z Odesy, Rejmns 
z Odesy, Grósmanu Z Kielc, Łaupman # Petersburga, Ja- 
delew z Taszkentu, Grynbło z Wilna. 

Ch. Hurwiez z Odes) Silberstrom z  Chmielnika, 
Weintraab' z Ostrołęki, Komerczewski * z Krasnojarska, 
Laupman z Petersburga, Aleksandrowicz z Petersburga, 
Magnuski z Warszawy, Gelśwa 2 Kalisza F. Miński 
z Krakowa. t 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotell: Sanuel Bock z Bniun, Daniel Cza- 
maiski, z, Petersburga, | Fersz, Ponizowski z Moskwy, Her- 
man Goldman z Warszawy, Gustaw Wittrisch z Michren, 
Ernst Balke z Solingen, Johan Horst z Rygi, Adolf Sedlak 
Z’ Michren, Philing Willing z Amsterdamu: | / 

Hotel „Victorias Pozner 2 Warszawy, „Defar 
z. Wiednia, „Mug. z Petersburga,  Wodianoj „z Mikotajewa, 
Hirszfeld z Warszawy, A. Raginski z Ekaterynosławia. 


ROZWOJ.—Piątek, dnia 27 Stycznia 1899 r. 
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SZASZASLASZA ON] 


ZĘ ZZ Ź AAAA 

(nx „be (MOWOSOTWORZONY ZARŁAD jąpię( 

"Zygmunta Kwaśniewskiego 
; ul. Piotrkowska Ne 36 


PG. poleca wiQlki wybór” jnstrumentów ' chirurgicznych i towaru nożowniczego 
oraz kójnpletie urządzeń «połogówe: Duży wybór NOŻY stołowych, kneheń- 
) nych i rzeźniczych z /tajlępszej fabryki krajowej Braci Kobylańskich, dawniej 
d | R 4891 4ot= Gęrlach. 78 
Wszelkie reperacyo przyjnitje i wykonywa_prędka i starannie. 


-Uim gl ie = . 1] Toii s 
-Komitet Gięłdowy Łódzki 
podaję do wiadomości osób. HEAS wanoh że—w d. 31 stycznia r. b. 


© godzinie 5pv poładnia*w wielkiej sali Grand! Hotelu (Krótka Xe I), od- 
będzie się” zebranie kupeów' 1-szej we w 'celu dopełnienia wyborów 


RZEZ 


DAVA 


ajentów, przysięgłych giełdy łódzkiej, Prawo udziału w zebraniu będą 
mieli ei, tylko członkowie, Zgromadzenia Giełdowego, którzy złożyli juz dos 
tychczas dowody przekonywające, że należą do 1-szej gildyi lub też zło- 
żą tdkowe przed 31 stycznia. 
pmr Każdy-z- obeenych-na-zebraniu pifio miał prawo do jednego tylko 
glosu; bez względu na iłośćposjadanych plenipotencyj. 
J (Firmę reprezentować | może właściciel, współwłaściciel lub prokurent. 
Przy wejściu należy-ekazać-kartę zjpraszającą oraz bilet wejścia na 
i 


1899 „rok, 
ż Łódzki Komitet; Gieldowy 
podp. Karol Scheibler. 


ZYKA 


NOWOOTWÓRZONY SKŁAD) MEBLI GIĘTYCH A 
Braci THONET 
T wesse WIEDNIU $ 


poleca Meble salonowe, fantaz vjne, ete. po cenach sta- 20) 
łych. fabrycznych. 


Piotrkowska 86 


a dom W-go Petersilge. 


W mojej Szkole prywatnej 
przy ul. Ewangielickiej N 18 
lekcye rozpoczynają się 9=g0 stycznia (28 grudnia) 1899 r. 
ZAPIS KANDYDATÓW ODBYWA SIĘ CODZIENNIE. 


Oprócz przedmiotów obowiązkowych udziela się w szkole 


LEKCYI MUZYKI. 
| powa aniem k 
Aleksander Zimmer. 


OXX KXXX 


OA. 
Fotografia B.. Wilkoszewskiego 
PASAŻ MAYERA Ne 5 
FILIA „MURILLO“ NOWY-RYNEK 2, odzie Apteka p. Leinwebera 


poleca: 

Portrety zwyczajne i kolorowe olejne, akwarelą lub pastelami. Albumy 

widoków w Łodzi. Karty pocztowe z widokami Łodzi i Warsza: 

wy można nabywać u wydawcy i w znaczniejszych księgarniach 

1 składach materyałów. piśmiennych. 
Portrety na raty. 


Ceny przystępne. 
AARAA AAAA 
MAGAZYN i PRACOWNIA 

TYBILERA 


J- SZW ARCA 


ulica Dzielna Nr 12 


pólECa Wo: cenach przystępnych 1 w wielkim wyborze: wyroby złote, srebrne, platerowa- 
ne; biżnterye oraz zegarki genewskie. 


Kancelarya Obrończa RUBLI 5 


okata Pyyygiecłec! y 
A kie Erzysięglogo Way. 6 nagrody łaskawemu znalazcy za 
Sm Bo i P. Adwok. Przys. | esienie zaginionego rysunku w prze- 
P. W. Engelhardta. przez ulicę Benedykta: + Zgłosić się 


do B. Frank et Comp. na ul. Piotrkowska 
Zawadzka AŻ M. o B. Frank et Comp. na nl. Piotrkowal 


w. pastylkach równej wagi i wydajności, 
gótowa natychmiast do użycia, dleko 
tańsza, delikatniejszu; zdrowsza i w uży- 
ciu łagodniejsza: jąkolasęczki wąnilowe: /| | 


5 PASTYLEK KOSZTUJE TYLKO _ 


== [0 KOPIEJEK 

i zastępuje © — 4 asek_ wanilii 
REPREZENTANT: 

Ludwik Freide w War: 
aulica- Orla M-I. t 
Wyłączna sprzedaż w składzie Mate- | 


ryałów Aptecznych Henryk itia, 
ulioa Przejazd M 63w Warszawie. 


Dostać móżna we wszystkich, znacz- | 


wie, | 


>| niejszych Składach Aptecznych, kolonial- | 


nych i delikatesów. 

W Łodzi w składzie: materyśłów ap- 
tecznych Seweryna Widetszala; Potu- 
dniowa Nè [3 | gą at 


SĄ DÒ SPRZEDANIA: 


kilka powożów jednokónnych i pa- 
rokonnych, | jak również wielki wy- 
bór ganek eleganckich. 


: 1 LIPIŃSKI 


Skwerowa 5. 
OGŁOSZENIE. 


(ZARZĄD 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


zawiadamia, że życzący, sobie wziąć 
w dzierżawę prawo handlowania pi- 
smami i książkami na stacyach ko- 
lei łódzkiej mogą podawać oferty do 
dnia 23 stycznia (4 lutego) w ko- 
pertach zapieczętowanych z; dołą- 
czeniem kąucyi w iłości 100. rubli. 
Przytem uprzedza się, że przy roz- 
strzyganiu sprawy o dzierżawę będą 
wzięte pod uwagę oferty, które oka- 
żą się najdogodniejszemi nie tylko 
ze względu na płacę dzierżawną 
lecz również dla publiczności, a mia- 
nowicie takie, w których podana bę- 
dzie najmższa ceną sprzedażna pism 
i gazet oraz jaknajwiększa ilość 
miejse sprzedaży. 

Na kopórtach należy nadpisać: 
„Do Zarządu drogi: żel. Fabrycznó- 
Łódzkiej; oferta na dzierżawę ¡prawa 
handlowania pismami i książkami”. 

Warunki przetargu mogą być obej- 
rzane w kaneelaryi zarządu w dni 
i godziny biurowe, 

Forma. oferty. 

Skutkiem |, ogłoszenia Zarządu dr, 
żel. Fabryczno-Łódzkiej oświadezam 
iej że obowiązuję! się wy= 
e prawo handlu książkami 
i pismąmi na stacyach kolei lódz- 
kiej na czas od 1 stycznia 1899 r. 
do I stycznia 4900 za sumę (liczbę 
wypisać cyframi i literamł), podle- 
gając wszystkim warunkom, wska- 
zanym przez Zarząd drogi. 

Kaucyę w ilości 100 r. załączam. 

Mieszkam w ..... Data il rok. 

(Podpis musi być wyraźny) 


MKK 


mała na jednego konia do+sprzedafila- oraz 
potrzebny zaraz uczeń: do lakiernika. 


Ulica Średnia W 23. 


(domość u stró; 


„Dr. Leon Silberstein 


100) Letzy specyatnie: 


* Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje Panów 0d 8—10, :12—2,. 6—8 
„wieczorem. Panie od, 5—6 po południt. 


HEwangelicka M 0. 
“ZAKLAD FOTOGRAFICZNY 


S. PIOTROWICZ” 


Łódź, Nowy-Rynek 6. 


j 
i 
1 
Wykonywa z natury. lub przysłanych. z 
H 


“grafij w rozmiarach do- naturalnej wielkości 
portrety 
na umówione raty 
w ramach ozdobnych 
Obstalunki przyjmują: w, PABIANICACH 


Filia zakładu fotograficznego; w WARSZA- 
WIE Kantor Hotelu Drezdeńskiego 1274 


| Najprawidłowiej działające i najtańsze 


GARNGZKI KONDENSACYJNE 


patentu „KLEIN?* poleca 


HM. ZBIJEWSKI, 
o Łódź, Mikołajewska 6, 
Warszawa, Chmielna 10. 


Dr. d. Ginsburg, ; 


wyłącznie choroby kobiece i arkusz. 


Stosowanie elektryczności i massażu przy, 
cierpieniach: kobiecych. j 


Przyjmuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po pott 
Piotrkowska Nr. 38, dih Tononbauma, | 


DENTYSTA 1 


B. BRZOZOWSKI! 


mieszka przy ulicy 
Piotrkowskiej, Nr. 26. 
obok cukierni p. Szmagiera, 
w domu braci Szreterów. 


Dr. A. Grosglik, 


Choroby weneryczne, moczopłciowi 
i skórne. 
Ul. Cegielniana M 23 (róg Zachodniej). 
Rano od 8—11,-po poł. od 5—8; 
panie od 3—4 po południu. 


Dr. 5. Krukowski 


Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 
wyłącznie choroby kobiece i aku- 
e szerya 


go powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. od 9 i pół do 11 przed 
poł. i 4—6 po póładniu. 


Dr. M. Likiernik 


Okulista. Zawadzka Nr. 12 (dom własny) 


10—11 godz. w leczniey—tamże bezpłatnie 
3—5 w mieszkaniu. 


OE NSO „AE 


km 


SPACEROWA 3I, m. 15. 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
. . . . 
M. Zielińskiej 
Przyjmuje obstalunki wa suknie, okrycia, 


ubrania  dzięcinne. Wykończa -uknie Dalo- 
we w przeciągu 24 godzin. 
Ceny bardzo przystępne. 
Udziela się lekcyj kroju. systemem pary- 


skim, 
SPACEROWA, 16 3I m. 15. 


8 ROZWÓJ. — Piątek, dnia 27 stycznia 1899 r. M 22 
ZW : 5 
Z-.A-RZ-Ą D. i jjaśniejszego Pana 
I . 4 sa Ż TY AV , soe W dniu 11 ($3) stycznia 1899 r. Sąd Okrę- 
gowy' Piotrkowski postanowił: 1) ogłosić 
rogi Leląznej Fa ryczno- Łódzkiej o M KA 
3) UUL l TLA fi P mą „Anderson i Prenzlau“ w osobach Ar- 
s £ en TEIL í tura Prenzlau zamieszkałego w Łodzi przy 


podaje niniejszym do publiezńej wiadomości, 
tów a przybyłe do Łodzi w miesiącach. listopadzie i grudniu, 1898 r, 


żę hagaże i towary przynależne do niżej wyszczególnionych kwi- 
oraz bagaże nadeszłe. bez dokumentów, 


w razie nie odebrania ich: w ciągu 4-ch miesięcy od daty trzeciego ogłoszenia w „Pietrokowskich Gubernskich 
Wiedomościach*, na zasadzie 


Berdyczów 
Petersburg" 


1 
Piotrków 
Warszawa 


n 
Zawiercie 
Warszawa 


Grodzisk 
Moskwa 
Grodzisk 
Saratów 
Rewel 
Wierzbołów 
Charków 
Radomsk 
Elizawetgrad 
Kielce 
Szczygry 
Aleksandrów 
Petersburg 
Warszawa 
Hasenhof 
Czestochowa 
Łaitezewo 
Warszawa 
Torżon 
Baranów 
Sosnowiec 
Homel 
Odesa 
Sosnowiec 
Opoczno 
Strzemieszyce 
Słonim 
Nowy-Dwór 
Warszawa 
Białystok 
Mohylew 
Odesa 
Sosnowiec 
Grozny 


$$ 40 i 90 ogólnej: ustawy dróg żelaznych rosyjskich będą sprzedane drogą pu- 
` Y blieznej; lieytacyi. 


Stół 

Maszyna do szycia 110 
Kosz 40 -| 
Paczka Dioh 
Pudło 230 
Poduszki 15 
Koszyk do kwiatów 10 
Pościel 90 | 
Kawałki drzewa 8 „| 
Książki 15] 
Nuty 10 
Próby wełny 15 
Paka 90 
Paka z kwiatami suszonemi 28 | 
3 figury 30 
Paka 20 
Stare ubrania 40 
Stare futro 23 
Kopyta szewekie 40 | 
Kwiaty suszone 10 | 
Stare ubrania 60 | 
Kwiaty suszone 35 | 
Preparaty aptekarskie 13 
Stare ubrania 20 
Kufer próżny 25 
Paka z bielizną 35 
Próby cegieł 15 
Kapelusze słomiane i kołn. T0 
Peruki 5 | 
Klej stolarski 3 | 
Ubranie 35 
Próby wełny A 4 
Meble drewniane 20 
Cegła 20. 
Łóżko 80 


z 


FRIII Tttt 


s 


tit 


Otwarta do 2 w nocy 


RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 


W Restauracyi 


Koniaki | 


Wina $ 
Wina Koniaki Ą 
Wina Koniaki ci 
Wina Koniaki z 
Wina Koniaki LA 
Koniaki Wina A 
Koniaki Wina ś 
Koniaki Wina $ 
Koniaki Wina ś 
Karbownickiego 


ZUGCIHNIA WYBOROW A 


AŚ RARARANKKZRAKARAAŹ 


RR RARE 


26 
> 


O ZRARAREARARARCANAJ 


Syndyk tymczasowy 
MASY UPADLO SGE 
Karola i Wilhelma Kierst 


na zasadzie 502 i 508 art. Kodeksu 
Handlowego wzywa wszystkich wie- 
rzycieli powyższej masy upadłości, 
aby się stawili w ciągu dni 40 
bądź osobiście, bądź przez pełnomo- 
eników przed niżej podpisanym syn- 
dykiem upadłości, aby mu oświad- 
czyli, z jakiego tytułu i co do ja- 
kiej sumy są wierzycielami i aby 
mu wręczyli tytuły swych wierzy- 
telności, lub złożyli takowe w kan- 
celaryi H Wydziału Cywilnego 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego. 
Piotrków, d. 18/25 stycznia 1899 r. 
Syndyk tymczasowy 
Adw. przys. Stanisław Chrzanowski. 


KAZIMIERZ 


Dr. BRZOZOWSKI 


Akuszer — Choroby kobiece 


Piotrkowska 9, dom Bachang 
1317. 


ulicy Długiej pod X 804ef i Johanna An- 
dersona zamieszkałego w Jurjewie; 2) po- 
czątek. upadłości określić od dnia 24 gra- 
dnia (9 stycznia) 1*98 (1899 roku); 3) ma- 
jatek: upadłej spółki opieczętować „gdzie- 
kolwiek tenże znajdować się będzie; 4) Ar- 
tura Prenzlau i Johanna Andersona oddać 
pod dozór policyi; 5) mianować sędzią ko+ 
misarzem upadłości członka sądu D. F. An- 
tepowicza a kuratorem adwokata przysię- 
głego 4. A. Babickiego; 6) kopię niniej- 
szego wyroku wywiesić w przedsionku są- 
du; 7) wyrok niniejszy opatrzyć rygorem 
tymezasowej egzekucyi. Na mocy powyż- 
szego wyroku i stosownie do decyzyi pana 
sędziego ‘komisarza wzywam wierzycieli 
upadłej firmy _„Anderśón 1 Prenzłau*' aby 
się w dniu 20 stycźnia (1 lutego):r. b. stas 
wili o godz. 12 w południe. w sali wydzia+ 
ła uproszczonego sądu Okręgowego w Piotr- 
kowie celem złożenia potrójnej listy kan 
dydatów na syndyków tymczasowych. 
Łódź: 
Kurator adw. przys. A. Babicki. 


(GŁOSZENIA DROBNE. 


dn 
est do odstąpienia in/eres dobrze procen- 
tujący. Potrzebny kapitał do 3,060 rb. 

Wiadomość w redakcyi „Rozwoju“. 53 

gore książeczka legitymac. L. Zacha- 
ryasza. Wydana w Warcie w Sieradz- 

kiem, złożyć w magistracie 

VAE karta pobytu wydana z magi- 
stratu m. Łodzi na imię Rubin Silber- 

sztein. 
joszukuję osoby inteligentnej do konwer- 
sacył niemieckiej. Oferty pod lit. L B- 

przyjmuje redakeya „Rozwoju“. 

|| PARMA kantor rekomendacyi 


służących. Łódź, ulica Piotrkow- 
ka © 16 dom Rozena. 42 
O gospodarskie, ujea Piotrkowska 

X 20, m. M 20. A. Wantachowicz. 
(GD uczeń kl. VII gimnazynm nudzie- 

la lekcyj kolegom klas niższych. Piotr- 
kowska 18% m. 14. 

otrzebni są zaraz introligatorscy ezels- 

dnicy, i chłopcy do terminu. Łódź, ul. 
Piotrkowska X 66. E. Sodokierski. 


p" magle do sprzedania. Długa % 17. 
57 


jotrzebne kartofle białe, kruche i czyste 
korcy 60. Fabryka Leonhardt, Woel- 
Ker i Girbardt. Wiadomość u portiera. 
CH się nauczyć mówić: po niemiecku. 
Oferty z wyszczególnieniem wynagro- 
dzenia w redakcyi „Rozwoja* pod lit. D. P. 
Bow konstruktor obeznany grun- 
townie z tooryą i praktyką wszelkich 
prag spotykanych przy budowlach, potrzeb- 
ny jest natychmiast. Oferty „Buda* w red. 
„Rozwoju“. 
Une pokoju jadalnego dębowe do 
sprzedania. Ul. Św. Andrzeja Nr. 4. 
© iadomość n stróża. 
B: obrończe adwokatów przysięgłych 
Henryka Elzenberga i Kazimierza Ros- 
smana. Pasaż Meyera 7. 518 
j Sprawy sądowe. Porady prawne. 
URędakcya kontraktów, wszelkich ak- 
tów prawnych, prośb i podań do wszyst 
kich Władz AsSkanas, p. adwokat. przysięgł. 
Cegielniana 15 4 b44 
anie Kochanku, wyśmienite papie- 
rosy poleca fabryka tabaczna A, N. 
Szaposznikowa w. Petersburgn. 
soba zasjąca się na gospodarstwie i 
krawiecczyznie poszukuje szycia W 
domach prywatnych, lub do zarządu 
domn, Oferty pod Osoba-w redakeyi » Roz- 
woju“, 
Zaren karta pobytu z magistratu m. £0- 
dzi na imię Faigli n. 
L” żonaty, bez y, mówi, pisze po 
polsku i niemiecku, żona uzdolniona za 
młodszą lub do dzieci, poszukuje obowiąz- 
ko lokaja lub junego zajęcia. Oferty przyj- 
muję A, Br, Działoszyńska. Łódź. 
PR z kaucyą i ruskim językiem po- 
trzebna do sklepu monopolowego Lübke. 
ul. Tiotrkow N. 14. 
Zpen srebrne serduszko. na. czarnym 
sznureczku. Łaskawy znalazca zechce 
zgłosić się za wynagrodzeniem. Adres Plac 
Kościelny 3 u Budniekiego- 
poms się przy rodzinie mieszkanie. 
Oferty pod literą X- Z. 
otrzebna jest inteligentna panna izrąe- 
Jitka dobrze obeznana z gospodarstwem 
i szyciem. Oferty, Pod lit. R.G. proszę 
składać w redakcyi „Rozwoja”. 


JiosBouemo nemsypow, r. Moase 15 Sugapa 1899 r. 


Redaktor i wydawea W. Czajewski. 


W drukarni K. Kolińskiej, Średnia 23. 


